
M  220.
W ychodzi w  K rakow ie

codziennie, wyjąwszy niedziele i święta.
Cena:

W KRAKOWIE miesięczna 5 złp.; kw artalna 14 złot. polską 
moneta. 1

W KRAJU kw artalna razem z p rzesy łka  pocztowa 4 z łr  30 
k r . m. k.

P r z e d p ła ta  
p rzy jum jc  sic w biurze Expodycyi U '/.ah l p rzy  roscu S z c z c - 

pańskiej ulicy N r. 3(»\9.
Pieniądze przesy ła ją  sic bezpłatnie pocztą w yro st  do biura 

pieniqdme w' nm w !f*>- na k ®P*«ie: P r e n u m e r a c ie

Kraków d. |<i listopada.
O K Ó L N £ K 

c. k. Szefa (niberniałnetto (»alfcyi.
O egzaminach kandydatów na nauczycielstwa  

w giutnazyach.
(D okończenie.)

• $ M* 1) O g ó ln o  w y k s z t a ł c e n i e .
Żaden kandydat nie może się uchylać od egzaminu 

ustnego, z któregokolwiek z wzmiankowanych dotąd 
przedmiotów, chociażby leżały  poza obrebeni jep-o 
nauk szczególnych, i on nie domagał się uprawnie  
nią  do udzielania w nich nauki.

W yjątek stanowią języki żyjące, niebedace jo/v 
kiom wykładowym (naukowym) kandydata', z których 
o tyle tylko może być egzaminowany, o ile o to w y ra  
z idę prosi. * J

2. Egzamen ustny z przedmiotów, leżących poza 
obrębem szczególnych nauk kandydata, ma okazać
P ' / v  L n n i  til AC'/ l 't i  u t m l  . * . . .  *
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groszy następne po ii grosze. «»ocszczen.e po 8
L i s t y

me frankow ane  nie p rzy jm u ją  s ię , w yjąw szy 0<i 
lub znany cli korespondentów. sta łych

Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy.

■ ........ unią, ma onazat
zy kandydat, aczkolwiek nie opierając na nich bez 

pośrednio swojej czynności szkolnej! "nie u-d m oi 
przecie uzdolniony do uczenia ich ‘ u niższych sto- 
pąiaęb gimnazjum, czy jes t przynajmniej otyłe z nie­
mi obeznany, o tle tego można wymagać od każdego 
w ogolnosct ukształconego.

3. Temu ostatniemu ż. ml oni

, i imałę przeuewszysfKiein
stopień rozwoju, tlo jakiego gimnazya dojść mają. 
Atoli wymaganego (utaj egzaminu nie należy uważać 
za powtórzenie ostatecznego egzaminu gimnazyalnego, 
bo z jednej strony %ąda sie mniej znajomości szcze­
gółów, z drugiej z a ś  o c z e k u je  s i ę , że wiadomości 
stosownie do wykończeńszego ukształcenia kandydata 
w eszły w ściślejszy związek z jego cała  wiedza i 
myśleniem. ' "

$ l i .  T r y b  e g z a m i n u .
Skoro w zgłoszeniu się dopełniono warunków, w (s 2  

oznaczonych, komissya egzaminująca wyznacza w y­
pracow ania egzam inow e :

J. Otizyma kandydat tlwa zadania do wyrobienia  
w domu :
a)  Jedno z nich musi być koniecznie z zakresu szcze­

gólnych nauk kandydata wybrane, a to tak, aże­
by w niem znalazł dostateczną sposobność do 
okazania rozległości i grimtowności swoich wia­
domości. Kandydaci, chcący dostąpić upoważnie­
nia do uczenia filologii klasycznej, mają to zada­
nie wypracować w języku" łacińskim; czego oil 
nich wymagać potrzeba we względzie języka, gra­
matycznej poprawności i wprawy stylistycznej, 
okazuje się z $ 5. 

h) Co do drugiego nie wzbrania sic , aby było wy­
brane z zakresu szczególnych sludyów kandyda­
ta , osobliw'ie gdyby wielostronność nauki kan­
dydata daw ała to do życzenia-, zwyczajnie atoli

tern urzędownie wszystkie inne egzaminujące kom is-  
sye państwa. J *

Jeżeli pisemna praca domowa nie dała powodu do 
odprawienia go, to kandydatowi oznajm i sie resztę 
robot próbnych, mianowicie wezwie go się do prac 
w zamknięciu i do egzaminu ustnego, niemniej wy­
znaczy mu się temat do dwóch odczytów (prelekcyH

r"achPr;  ęm im ^ a .ien,enie,n ^  g -» aż y a h ,y g ,, -  ^

^  ^ tk ż d a 'n f  w zam k n ięc iu , zwyczajnie
dozorem d o ! f P0'.1 nieprzerwanym ści-

hib e*l°nycl> ’ cxy  kandydat obstał przy egzaminie

O rozprawie powinno sie spisać protokół.
T  W eJ rozprawie zważa się najprzód „a wiad 
»sci, okazane w pierwszych trzech częściach egzi

mowem. wypracowania,,,i „a piśmie udowodnił. S łu ­
żą one nadewszystko do „sadzenia, o ile też kandy­
dat w swoim zakresie naukowym okaże i bez w s z e l ­
kich srodkow pomocniczy,.), gotow<y ; pPłVmu V _ 
doinosci. * •

Co do jasności myśli i wykładu należy, gdy zada­
na dobiera s.ę stosownie do czasu i obchodzenia s ic  

bez literackich  srodkow pomocniczych, żądać tegi,' 
samego, co , od prac domowych, chociaż forma sty­
listyczna ze względu na krótki czas może domagać 
się niejakiego p o b łażen ,a ._  Fil(),0g0wie . . *
dno wypracowanie wyrobić w jeżyku łacińskim bez 
użycia słownika lub gramatyki. *w  . A, . - rau,at y - .'Ve względzie popraw y prac dokonanych w z a m  
kn ięc iu , służą te same posfennwioni« « • 
dzię robót do,nowych pisemn"ych ’ ‘ "  " "  ^
„  .. .. *  UEg z a m e ii

^  zcią^a się z ograniczeniem, wyrażoiiem w g  ł(>
' Zystkie przedmioty nauki giiniiazyat-

ntj, ma o n w  przedmiotach, w których kandydat 
juz pisemnie pracow ał, wypadek egzaminu pisem­
nego uzupełnić i zapewnić: w innych zaś sieoać
I n L’ tlo Uikn r. ,1.. fi • . .tak daleko, aby z tego dało się nie tylko ozna- 

nowisko umiejętności kandydata,
' 7 j  -- *

czyć ogólne stanowi

»v„JUu zanosi: ząitamu, wyrażonemu 
3, a oznaczonemu dokładniej treścią $$ 5 — 10.

J . Gdyby przy dostatecznem ukształceniu nauko­
wym odczyty na próbę okazały znaczne Zedoslaie- 
cznosci, należy je  wprawdzie w zaświadczeniu sta­
nów'*'"1 — !—
roki 
że 1
dzie im mógł zaradzić. 
że4 i e s S ei* / .na"k! '" 7 d 'l*rac kandydata okazuje sie,
naliivfe; n ,r nal,-v.ł . w  swoim głównym zawodzie
na , S ^ l ! rU" QW’" -8? ’ "  reszcie" przedmiotównaukow jc l, nie posiada dostatecznej ogólnej świado­
mości, jeżeli „ne atoli zarazem pozwalaj;, spodzie­
wać się ze przy nieprzerwane,,, oddawaniu się na­
ukom uda mu się uczynić zadość wymaganiom, ko­
misy a egzaminująca, dając mu wyraźne zaświadcze­
niu z jego sprawienia s ie , powinna go na teraz od- 
piawic  wyznaczając oraz czas, po upływie które-
faeeT°Jn0 "a.l'V(’ześniej do komisy i egzaminu­
jącej do egzaminu zgłosić.

G tern rozstrzygnieniu należy zawiadomić urzędo- 
yrnie wszystkie inne komi.sye egzaminujące państwa.

.» J eż e l ib y  nakoniee n iedostateczne w y k s z t a łc e n i jukn\\rf' L unili’iloto .1 ____ i i. J . ,,,r

udowodnienia swrego tilozohcznego wykształcenia.
c) Do wypracowania tych zadań, dozwala sie kan- 

dydatowi (i do 8iniu tygodni. Oddając roboty, ma 
zarazem sumiennie zeznać, jakich środków pomo-

i '_u y r t ł ) l ’:if'ii\i> iii.'..

pisemne, i po,mig o^ąuzie: aioo też obstawa
przy wymaganiach ustawy.

S f i .  Gdy do wypracowania w zmiankowanych za­
dań dozwolono kandydatowi zupełnej swobody i 
?ytku wszelkich znanych mu i dostępnych literackich 
środków pomocniczych, należy więc, oceniając jo, 
Uważać bardzo tak na gruntowne ze strony kaudydata 
Przyswojenie sobie nauki, z której zadanie wybrano, 
jak i na jasność myśli i wykład, i na poprawność i 
"p raw e  stylistyczną. .

Dyrektor knmissyi" egzaminującej daje tc wypraco­
wania właściwym członkom komissyi tego zawodu 
do przejrzenia i dania swego zdania, z któremto 
baniem  udzielone będą i reszcie członków komissyi.
. Jedno i drugie ma się stać w jak najkrótszym cza- 

a,e. Komissya egzaminująca ma prawo niedozwolić 
kandydatowi zdawania dalej egzaminu, jeżeli już te 
Pisemne wypracowania dostatecznie dowodzą, że kan­
dydat nie odpowiada wymaganiom ustawy, i odpra- 

tc go na pewny czas (Jj 16 zawiadamiając o

u c z  oraz w yrz ec ,  ez\ można w  ogólności i w  któ­
rych przeitmiolaeli i a ż  <b> której k lasy  g /m n azv-  
alnej p o w ierz y ć  kandydatowi nauczycie ls tw o. '

I Komissyi egzaminującej wolno więcej niż jednego 
kandydata na raz słuchać egzaminu ustnego, na-
u ( j Cl,.nie. t en sam przedmiot nauk gimna-
zyalnych .fcr.1. « • » « “ » » « »  4 ^ :  jó lnak - 
ze me wolno więcej kandydatów" na raa ||slnip 
egzaminować, jak  trzech. u  uslnie

c ze ije .r0A°Y W %amkni?ciu °dim^  ostatnie ograni-
,J”dczas ustnego egzaminu powinien dyrektor ko- 
uusy, egzaminującej wciąż |,yć obeenvm, a oprócz 
mego przynajmniej dwóch innyc|, członków kn- 
"usyi. /  całego ustnego egJ5ami naleiy spisy_
wac protokoł, a to, gdyby egzaminowano kilku 
od razu, o każdym kandydacie osobny protokół.

% 15. IV. Egzamenzakończają „ d CZy ty na pró-
ę , zwykle dw a, mające się odbyć w gimnazyum, 

będącem w miejscu egzaminu. * ** : ’
« ) Zadania do odczyny. powinno się dać przódej 

kandydatowi (fc U )  do sc.słego rozważenia, ‘i 
lak co do treści jak wysokości klas gimnazyal- 
nycli, wyznaczyć podobnie )ak dla robót w zam­
knięciu.
Kandydat ma w nich okazać, „ Ue posiada na­

turalnego daru nauczania , 0 ne p o c zy n ił początk i 
do jego  wydoskonalenia.

t>) Na odczytach na próbę powinni być obecnymi 
z komisyi egzaminującej: dyrektor tejże i ów czło­
nek, z którego zawodu jes t zadanie; winni oni 
dołączyć do aktów cgzau,)m, z ,janie na piśmie 
względem wypadku odc/ylow „a próbę. Ze stro­
ny gimnazyum powinien dyrektor być obecnym 
••'ll*o nauczyciel klasy, w której „de/wt się odby- 
wa aby tak szkołę, juk . kandydata" ochronić od 
n y c U }C ",(,” i' Cy przes*kód dyscyplinar-

l )  f e > ,Syie cp au,»,IIJjdice l>.owi!"‘y się o to starać, 
inlm. niezaiincszkali w llliej s c u  c rza_
od roi osla n̂ic CZ7',CI V»*aminu zacząwszy 
Rodnia 10 za m km ?clU’ "koi,czyli w ciągu ty-

S H o z s t r y g n i e n i c ,  czy k a n d y d a t  o b s ta ł
p r z y  e g z a m i n i e .

sto L-k,°'‘CZeniu w szystkich części egzaminu zbiera 
na n !niSya eS*aminująca w  celu zaw yrokow ania
n J h  rS o T fl prze(JłoŻ0ByC 0 poszczegól­nym  robotach, i w miarę wymagań, g ę  3 — 1 0

, , * . ■ ,......... ..  Am, w \ rf*nip
naukowe kandydata nie dozwalało nawet mieć na- 
, !’ f c oddając się dłużej nauce, bedzie móeł za

stąpić to, czego mu niedostaje, albo jeżeliby odezvK~ 
na |« o b , w ykryły wa.ly, k i,tyci, ^ 3 3  
po za obrębem wszelkiego prawdopodobieństwa, ko 
m.sya egzaminująca ma prawo zaświadczeniem

-dn^ -  * kandydata krącz

nunująi \ch komisyj państwa. Kandydatow i' ,, i
Z n? , r“ "' " 8  < . n ń n S r t r  „ S " -

T r e ś ć  z a ś w i a d c z e n i a .
1. Zaświadczenie, z egzaminu wydać sie maiaee 

zawiera w sobie: ' * ■'* ’
a)  zupełny opis roilowitości kandydota (nazwisko 

rodzi co w, wiek, religię, szkołę, uniwersytet);
neoo°do ,iU,yr'!k ko"" s)’i ’ c/*y £° uznano‘za zilol- 
tnim przynadku " 'e " S  ,Ub ,lie’ a w t.vm os(a-  
runioZ ? Po d ^ J o Z f °  ^  ***** 

c) zwyraznem wymienieniem zadań do
pisemnego i odczytów na próbę, wyrok* o sp ^ w ,"^  
mu się kandydata we względzie naukowym w e 
gzaminie pisemnym i ustnym, z oznaczeniem, czy 
i do której klasy uznaje go się za zdolnego dii 
wykładania przedmiotów naukowych; 

d j  osąd zdolności kandydata douczenia, o ile sie ta 
w odczytach okazała.

2. Każdemu kandydatowi wolno, jeżeli egzamen 
przed komisyą egzaminującą wprawdzie z d a ł, je­
dnakże z jednego lub więcej przedmiotów otrzymał 
niedostateczny sobie wyrok, prosić po upływie' do­
wolnego czasu o dozwolenie zdawania powtórnie e- 
" “ 'l ’ w. celu poprawienia swego dawniejszego 

uczenia i przy/jiania sobie zdolności do uczę-

Nowe zaświadczenie z właściwego przedmiotu wy­
daje się osobno od dawniejszego ogólnego, jednakże 
z wyraźnem odniesieniem się do nienro.

3. Podobnym sposobem może kandydat uzyskać u- 
zupełnienie swego zaświadczenia, zgłaszając się pó­
źniej do egzaminu na nauczycielstwo jakiego z języ ­
ków żyjących, nic będącego" przedmiotem jego pier ­
wszego egzaminu.

Kontisya egzaminująca oznaczy na jiodstawie pier­
wszego zaświadczenia" skrócenie , jakiego ten egza_ 
men może doznać w swoich okresach, i wymieni ie
  f — •— ł      Jw zaświadczeniu.

e 18. S k u t e k  z a ś w i a d c z e n ! »

minie
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kładow y za którym się kandydat ośw iadczył,  jes t  
do w ykładu  używany (porów. § następ.) i czyni go 
po u p ł y w i e  roku próby zdolnym do uzyskania osta­
tecznego umieszczenia przy gimnazyum wzmiankowa­
nego rodzaju, bez wszelkiego osobnego egzaminu dla 
dostąpienia szczególnej posady.

2. Gdyby atoli po odbyciu roku próby przeszło dwa 
lata upłynęło, a kandydat nie by ł zatrudniony udzie­
laniem nauki, powinien on, chcąc być obieralnym na 
posadę gimnazyalną, odnowić egzamen, roku próby 
zaś odbywać nie potrzebuje. W łaśc iw a  komisja e -  
gzaminujaca może w takim razie, rozważyw szy oko­
liczności, ' uwolnić kandydata od jednego lub obu- 
dwóch rodzajów robót pisemnych, nigdy zaś od od­
czytów na próbę.

§ 19. l l o k  p r ó b y .
1. Każdy kandydat, zdaw szy egzamen, powinien 

nic przez rak dać za trudniać  przy gimnazyum dla 
praktycznego wykształcenia swojej zdolności do na­
uczania. . . .  . . .

2. Roku próby niemożna odbywać tylko w gimna­
zyum publicznem.

Kandydatowi wolno do tego obierać kraj koronny, 
gimnazyum zaś wyznaczy w ładza szkolna krajowa 
kraju koronnego. Przedewszystkiem powinna ona cel 
pedagogiczny roku próby mieć na oku; oprócz tego 
zasługują  na w z g l ą d  potrzeby gimnazyów i słuszne 
życzenia kandydata.

3. Zwyczajnie kandydat będzie powinien zacząć 
rok próby z początkiem roku szkolnego, najbliższego 
po jego teoretycznym egzaminie na nauczycielstwo; 
wszelako nie wzbrania s ię ,  ażeby go i na początku 
drugiego półrocza albo naw et w  ciągu półrocza roz­
począł,  jeżeli w którem gimnazyjum może być s1'-  
sownie użyty.

Gdyby atoli życzy ł  sobie dać całkiem przeminąć 
najbliższemu rokowi szkolnemu, nastającemu po swo­
im egzaminie teoretycznym, nie zaczynając roku próby, 
to powinien uzyskać osobne do tego pozwolenie od 
w ład z y  szkolnej krajowej.

W ła d z a  szkolna krajowa może go w takim razie 
zobowiązać do powtórzenia egzaminu w całości lub 
części przed rzeczywistem zaczęciem roku próby.

4. Dyrektor gimnazyjalny wyznacza w miarę za ­
świadczenia kandydata i ze względem na potrzeby 
swojego zakładu przedmioty naukowe i klasy, w któ­
rych kandydat ma udzielać nauki, uwiadamiając go
0 za d a n iu  n au k ow ćin  k la s y ,  o ż ą d a n iu ,  j a k i e  m o żn a  
m ieć  do u c z n ió w  i o p r z e s t r z e g a ć  sit; m ającym  j 
rzą d k u  karnym. , ,

5. Niewolno zdawać  na kandydata w ięcej niz 
godzin w  tygodniu i nic w więcej niż w dwóch kla­
sach, ty lko w takim razie, gdyby konieczne zastępo­
wanie przechodziło si ły grona nauczycielskiego, a kan­
dy d at  w dotychczasowej czynności nauczycielskiej oka­
z a ł  się dzielnym, można mu polecić więcej godzin 
naukowych,1 a w ed ług  okoliczności i w więcej r~: 
żeli dwóch klasach.

6. Z dane sobie odczyty (godz. naukow e) ma w praw ­
dzie kandydat s a m o i s t n i e  m i e w a ć ,  jednak  tak, że po­
zostaje pod dozorem dyrektora i głów nt go nauczy 
cielą czyli nauczyciela klasy każdej w łaściwej klasy
1 że się ma ściśle stosować do ich zaleceń.

Dyrektor i g łów ny nauczyciel mają obowiązek uczę­
szczania osobliwie z początku, na godziny kandydata 
i robienia mu uwag nad niedostatecznością w meto 
dzie, albo nauce w celu, aby się do nich stosował 
w swojem zachowaniu się względem kandydata pod­
czas godzin, mają jaknajmocniej unikać wszystkiego 
coby mogło ująć jego powagi u uczniów.

Z  drugiej strony kandydat, odbywający rok próby, 
powinieif dla obeznania się naocznie z metodą i kar­
nością wprawnych nauczyćielów, często zagoszczać 
na odczyty nauczyciela swojej klasy i nauczycielów, 
w ykładających te same co i on przedmioty w innych 
klasach.

7. Łagodniejsze kary podczas godzin naukowych 
ma kandydat prawo sam wyznaczać, uwiadamiając 
o tein zaraz potem nauczyciela głównego czyli nau­
czyciela, klasy; wyznaczanie kar surowszych zależy

rać kandydata r a d ą , j a k  !o w  ogolnosci ca łe  grono 
nauczycielskie poczyta sobie za obowiązek, tak wzglę­
dem swej szkoły, jako  też względem towarzyszów 
pow ołania, przez koleżeńskie zachowanie się z kan­
dydatem uła tw iać i utwierdzać stanowisko jego.

8 . Z  resztą kandydat, odbywający próbę, winien 
posłuszeństwo postanowieniom powszechnych ustaw 
szkolnych i szczególnemu porządkowi szkolnemu swego 
zak ład u ,  jako też rozporządzeniom dyrektora, równic 
jak  każdy inny umieszczony nauczyciel; mianowicie 
powinien regularnie przybywać  na narady nauczy- 

•awo i obowiązek dawania głosu 
i obyczajnem zachowaniu się uczniów tak 

w  ciągu roku szkolnego, jako też przy pytaniu wzglę­
dem umieszczenia i klasyfikacji.

\Ve wszystkich innych przypadkach ma kandydat 
na naradach g ik ,,  Kł/ 8 doradzczy.

C Z A  S .__________________

wady kandydata , odbywającego próbę, albo jego inne 
zachowanie się groziło szkodą gimnazyjum, przy kto- 
rem je s t  użyty, to dyrektor ma prawo po upływie 
nerwszego półrocza, a w nagłych  przypadkach na­
wet zaraz  położyć koniec czynności kandydata w s w 
'e m  gimnazyjum. Powinien on co do tego w y s l m h a ć  
zdania grona nauczycielów, potem zaś rozstrzygnąć 
podług w łasnego przekonania, i o zaszłem oddaleniu 
kandydata, za łączyw szy  protokół zdań członków 
grona nauczycielskiego, bez zwłoki uwiadomić w ła ­
dzę szkolną krajową.

Stosownie do pobudek, które spowodowały odda­
lenie kandydata, w ład za  szkolna k ra jow a, dawszy 
mu odpowiedne nakazy, albo poszle go do innego 
gimnazyjum da odbywania dalej roku próby, albo tez 
w razie potrzeby poda do ministerstwa wniosek o u — 
suniecie  go od nauczycielstwa.

2 
staw

Po upływie roku próby dyrektor wyda na pod- 
ie narady z głównymi nauczycielami klas, w  któ­

rych kandydat by ł zatrudniony, zaświadczenie, przez 
siebie i tych nauczycielów g łów nych, czyli klasowych 
jodpisane, wymieniając w niem przedmioty, których, 

klasy, w których kandydat uczył, i oceniając w  niem 
bez ogródki stopień udowodnionej przez kandydata 
zręczności w udzielaniu nauki i utrzymywaniu karno­
ści. Odpis zaświadczenia należy przyłączyć do ro­
cznego sprawozdania o _ gimnazyjum, mającego się 
przesłać radzie szkolnej. Dopiero tern zaświadcze­
niem egzamen na nauczycielstwo gimnazyjalne nalezjr 
uważać za skończony, a kandydata za zdolnego do 
przedstawienia go na posady nauczycielskie gimna­
zyjalne i do bezpośredniego ostatecznego umieszcze­
nia go.

Ił. Odbycie roku próby nie daje kandydatowi ża ­
dnego praw a do żądania zawdzięczenia za dawane 
godziny, dyrektor atoli powinien w razie zajęcia kan­
dydata' nad ustanowioną prawem liczbę najwięcej 9ciu 
godzin w tygodniu, wnieść do w ładzy  szkolnej k ra­
jowej o zawdzięczenie.

§ & 1. N a 1 e ż y t o ś c i .
Z a  odbycie egzaminu ma każdy kandydat zapłacić 

taksę 10 zr.; powinność złożenia je j  nie zaw is ła  od
lego, czy kandydat obsta ł przy egzaminie lub nie

Taksę płaci kandydat za odebraniem pisma od ko­
misy* egzaminującej, którem mu udzielono zadań do 
pisemnych robót domowych, a to do kasy, od komisy i 
egzaminującej wskazanej.

Taką sarnę taksę płaci się za powtórny egzamen 
aa. U t r z y m y w a n i e  s p r a w.

1 .  W s z y s t k i e  k o m isy je  e g z a m in u ją c e  z a l e ż ą  b e z ­
pośrednio od m inisterstw a oświecenia.

2. Dyrektor każdej komisyi egzaminującej powinien 
prowadzić korespondencyę z ministerstwem i kandy 
datami, i utrzymywać akta komisyi egzaminującej 
w  porządku podług spraw.

3. Temi aktami są :  
a)  powszechne, zawierające w sobie powszechne roz­

porządzenia ministerstwa, załatwienia ze strony 
ministerstwa na zapytania komisyi egzaminującej 
i podobne;

ń) ak ta ,  tyczące się osób.
O każdym kandydacie, poddającym się egzaminowi 

przed komisyją egzzminującą? sporządza się osobny 
ak t ,  mający w sobie zaw ierać:  prośbę kandydata
z wyszczególnieniem zaświadczeń i ich treści, bie; 
życia kandydata; zaszłe  m oie  rozstrzyga,en.a mini­
sterstw a w wątpliwości względem 
kandydata do egzaminu; odezwy < 
jącej do kandydata, jego robo'ty pis i j  ro ko
misyi egzaminującej o robotach pisenu > oiczytac 
na 'próbę; protokół egzaminu ustnego; piotokoł osta 
tecznej narady komisyi egzaminując* j , yi ane mu
zaświadczenie. . . , ,

4. Akta tyczące sie osoby, przesz e się z koncern 
każdego roku ministerstwu oświecenia c o pizi jizenia

P o s ta n o w ie n ia  p rzech od n i* .
Żądania w y r a ż o n e  w ustawie tynu z.isoui j o egza 

minie kandydatów na nauczycie s ^ tą^cazy a ln e ,

nauczycielstwo gimnazyalne, który w  swoich przjr-  
golowaniach naukowych miał zamysł dostąpienia po­
sady przy zakładzie 'naukow ym  filozoficznym w edług  
dotychczasowego urządzenia , i mógł się przeto s łu ­
sznie oddawać jakiemukolwiek szczególnemu zawo­
dowi, bez względu na ogólne w ykszta łcenie , jakiego 
się obecnie wymaga.

Na teraz wolno więc kandydatowi wyprosić sobie, 
aby go nie egzaminowano z niektórych albo i w szyst­
kich po za obrębem jego szczególniej nauki leżących 
przedmiotów, co, przypuszczając zdolność kandydata 
w  jego właściwym zawodzie, nie ma przeszkadzać 
zawyrokowaniu, i i  ob sta ł  przy egzaminie, potrzeba 
tylko nadmienić, z których przedmiotów nie poddał 
się egzaminowi ustnemu.

3. Tylko z ję zy k a , którego kandydat zamyśla uży­
wać za  jęz.yk w ykładow y (naukow y), musi być na 
każdy wypadek egzaminowany. Jeżeli uczymi zadość 
żadaniu § 8  to się tein powiększa jego uzdolnienie 
do użycia go przy gimnazyum, a wynikające ztąd ko­
rzyści na jego karb idą; jeżeli zaś jego znajomość 
urainatyki i literatury ję z z k a ,  będącego przedmiotem 
egzaminu, nie odpowiada owemu żądan iu , to potrzeba 
wprawdzie wymienić tę okoliczność w zaświadczeniu, 
nie należy atoli dla niej odmawiać kandydatowi za ­
świadczenia zdolności do uczenia, skoro okaże do­
stateczna praktyczną biegłość w  języ k u ,  aby mógł 
swój g łów ny zawód w obranym przez się języku
w ykładać. . ,

4. Przeciwnie juz i teraz należy się trzymać po­
stanowień , tyczących się ocenienia zdolności nauko­
wych kandydata , potrzebnych do uczenia poszcze­
gólnych przedmiotów naukowych w gimnazyum niż- 
szem i wyższem. Tę tylko ulgę robić należy, że się 
poprzednio da kandydatowi zaświadczenie, iż prz\r 
egzaminie obs ta ł ,  a tern samem upoważnienie do od­
bywania roku próby, a potem do dostąpienia posady 
w gimnazyum, jeżeli w  głównym zakresie swojej 
nauki, chociażby tylko wymaganiu dla niższego gim­
nazyum zadośćuczynił; a filologom potrzeba w ydaw ać 
przedstanowcze zaświadczenie nawet i w tym razie, 
jeżeli wymaganiu dla całego gimnazyum uczynili z a ­
dość chociażby tylko w jednym z obu języków kla- 
sycznych, w łacińskim lub greckim.

Jeżeli jednak kandydat k o r z y s t a  z  te j ulgi w od-
ojej szczególnej nauki,

przypuszczenia 
odezwy komisyi egzaininu-

ko- 
lch

cielskie, i ma tam prawo 
0 P o tę p ie

§ 20 .  1- *dyby dydaktyczne albo pedagogiczne

przypuszczają po wielkiej części, z • J<at  ode­
bra ł  już  owe w ykszta łcenie, jakie «a< < ‘ jest na przy­
szłość przeznaczeniem gimnazyów • uniwersytetu w, 
i ż e ,  oddając się naukom, miał na oku przyszłą  czyn­
ność w gimnazyum podług jeg°, n°wej organizacyi.
(idy  więc byłoby to n ie s łu s z n o ś c ią  względem kan­
dydatów, i pozbawiało najprzód gimuazya tęgich sił. 
gdyby nowe przepisy w  całej swej objętości miałyprzepisy w  c» 1' J imały
zaraz wejść w wykonanie, a zatem wydaje się dla 
najbliższego czasu następujące tymczasowe postano­
wienia, których uchylenie ministerstwo oświecenia 
w  swoim czasie wyraźnie ogłosi.

1. Zamiast zaświadczeń, żądanych % 2  N. I. a) 
/,), dosyć będzie, aby kandydat z ło ży ł  zaświadcze­
nie z ukończenia obowiązujących kursów dotychcza 
sowego wydziału nauk filozoficznych.

2. Od próbowania ogólnego ukształceiiia należy w n a j-  
bliższym czasie odstąpić, g (*y^ po części dotychcza­
sowe kształcenie w  szkołach i uniwersytetach nie 
wszystkie wzmiankowane przedmioty w  wymaganym 
te raz  stopniu uwzględniało, po części n ie je d e n  za ­
pewne z młodych ludzi zechce zdawać egzamen na

niesieniu do przedmiotu sw 
tenczas winien on rozprzestrzeniać swoji 
w tym zawodzie i w ciągu

na-
wiadomości

zawodzie i w ciągu trzech lat od dnia w y- 
dania mu zaświadczenia późniejszym osobnym egza­
minem w  swoim zawodzie udowodnić, że odpowiada 
wymaganiu, jakie ustawa dla całego gimnazyum kładzie.

Gdyby to nienastąpiło, to upoważnienie, dane mu 
przedstanpwczem zaświadczeniem, ustaje ,  a umiesz­
czenie, oparte na lakiem przedstanowczem zaświad­
czeniu, nie m oie być ja k  tylko  tymczasowe.

o, Kandydaci, którzy ju ż  jako supleńci w gimna­
zyum albo klasach licealnych byli zatrudnieni, z g ła ­
szając się do egzaminu, powinni zarazem złożyć za ­
św i a d c z e n i e  od prefekta względnie dyrektora gimna­
zyum z dowiedzionej przez się zdolności do nauczania.

K om isyom  egzaminującym wolno w miarę uznania 
lego zaświadczenia uwolnić kandydata od odczytów 
na próbę, a w takim razie powinny się w zaświad­
czeniu z egzaminu powołać na zaświadczenie prefe­
kta gimnazyalnego (względnie dyrektora).

6. P rzy  potrzebie zwiększenia bezpośrednio liczby 
uczących się w gimnazyach, można na teraz rok próby 
zastąpić także suptow aniein , atoli wniosku na osta­
teczne umieszczenie niemożna robić pierwej, aż su -  
plenl po tym pierwszym, za rok próby liczyć mu się 
mającym roku swojej czynności przy szkołach, do­
wiedzie stósownem zaświadczeniem dostatecznej zdol­
ności do nauczania.

7. Gdyby dla braku uczniów, przyuczonych jakiego 
języka naukowego, nie można było mieć w tym j ę ­
zyku odczytów na próbę, należy tymczasem użyć do­
tychczasowego języka  naukowego, albo też zaniechać 
ich zupełnie , gdyby kandydat nie by ł do tego uzdol­
niony; jedno i drugie potrzeba przytoczyć w zaświad­
czeniu na nauczycielstwo.

8. Lubo na przyszłość każdyą ktoby uczy ł jak iego  
żyjącego języ k a  w  gimnazyum, powinien być zdol­
nym do uczenia oraz jednego przedmiotu z którego­
kolwiek z głównych zawodów nauki (§  4  X. 4J< 
jednakże na teraz może pierwsze obejść się bez dru­
giego ; tylko że laki nauczyciel nie będzie należał ta ł 
długo do liczby rzeczywistych nauczycielów gimn*' 
zyalnych , lecz do pobocznych, których oddalenie mo­
że każdej chwili nastąpić, dopóki nie nado łe iy  bra­
kującego mu uzdonlienia.

Ci poboczni nauczyciele mają doznawać jeszcze na­
stępującej szczególniejszej ulgi w wymaganiu od m d
zdolności: , , ■ ń-
a) robotę w z a m k n i ę c i u  ograniczy się na jeden dzicm 
/;) egzamen ustny rozciągać się będzie, jeżeli kan­

dydat w ięcej J‘ie ^ t d a ,  jedynie na gramatykę 
literaturę ję z y k a ,  którego uczyć zamyśla, i “ . 
stosunek tego języka do języ k a ,  w  którym 
zamyślą? wyjąwszy zaś ten przypadek zanied ' 
się próby ogólnej jego oświaty: ^

,.j gdzieby dla braku uczniów przygotowanych °<



Czyty na próbę nie mogły być miane, należy ich 
zaniechać, i okoliczność tę wymi enić w zaświad­
czeniu ;

• d j roku próby niebędzie.

W iedeń 15 listop. W zupełnym braku politycz­
nych materyj, dzienniki wiedeńskie coraz więcej zaj­
mują się kwestyą związku celnego z Niemcami. W szak­
że' opinia publiczna nie jest jeszcze dosyć pod tym 
Względem oświeconą, i z wielu stron lękają się, że 
przy załatwieniu tej kwestyi, wszystkie tak sprze­
czne interesa krajowego przemysłu niezostaną uwzglę­
dnione. Ula odparcia lej obawy dziennik A ustrya  
będący organem ministerstwa handlu, kreśli różnicę 
między ideami zasadniczemi, a ich zastosowaniem 
w taryfie. W pierwszym względzie, przyzwani zo­
staną do rady tacy ludzie, którzy ze względu na 
swoje wiadomości i doświadczenie uznanymi będą, 
za mogących objąć ogólne warunki dobrego bytu kra­
ju, nawet w największej sprzeczności interesów. 
W drugim razie wysłuchanymi być mają najbicglejsi 
z pomiędzy interesowanych, którzy wezmą pod roz­
biór rozmaite kierunki przymysłu w grupach więk- 
kszyeh, by zapewnić krajowej pracy opiekę przeciw 
przemysłowi zagranicznemu. Do tego przyzwani bę­
dą nietvlko mężowie zaufania wskazani przez wie­
deńska’Izbę handlową i stowarzyszenie rzemiosł, ale 
i przez inne miasta handlowe monarchii. Szczegól­
niej ważnem jest zapewnienie A u s try i , że rozbiór 
kwestyi taryfy odbywać się będzie publicznie, aby 
w ten’ sposób wywołać starcie się opinii co do roz­
maitych kwestyj. Rozprawy te mają się wkrótce 
rozpocząć, a zapowiedziana podróż ministra handlu do 
Pragi, zdaje się być w  związku z układami o re­
formę celnych stosunków.

— Peszteński magistrat w ydał 9go b. m. obwie­
szczenie przedłużające do końca b. m. termin do prze­
łożenia na niemieckie, węgierskich napisów nad skle­
pami, pozostawiając do woli właścicieli, przełożenie 
napisów na inny krajowy język w miejsce nieiniec- 
kiego; przytem odpuścił wszystkie naznaczone dotąd 
kary pieniężne. Zdaje się , że to pierwszy krok do 
zupełnego zaniechania owego środka, tyle niezgodne­
go z zasadami równouprawnienia. -Słowackie odi zia­
ły  ochotników, któremi dowodził major Lewartowsk., 
rozwiązują się w tych dniach. Oficerowie .ch otrzy­
mują trzech-miesięczną gażę i przy równych kwali­
fikacjach mają mieć pierwszeństwo przed innymi, 
przy obsadzaniu politycznych urzędów; prości żołnie­
rze dostają żołd jedno-miesięczny.

Z Widdinia odbieramy wiadomości dochodzące do 
4go t>. ni. C ała emigracya węgierska przeniesioną 
Została do Szumli. l in ia  3 0  z. 111. odszedł p ie r w s z y  
oddział Z 4 0 0  ludzi z ło ż o n y  pod d o w ó d z tw em  Mu-

: aila b/ r h yr CV a v ^ l T p a ^
dzteł 102  W łochów pod przywództwem lir. Montą 
Igo listopada trzeci] oddział złożony ze wszystkich 
renegatów, wyjąwszy Bema i Balogha pod dowódz­
twem Steina, teraz Fehrad-Baszy w liczbie 1 ».» u 
Ho tego oddziału przyłączył się Kmety (teraz i a 
m il-baszaj ze swoim orszakiem. 3go I). .
W eorzy, wraz z niektórymi obcymi, w sile 3 * 0  ludzi. 
K o s z u t h ,  z białem piórem u kapelusza jechał na czele 
tego oddziału w którym znajdowali się także: hrabia 
Kazimierz Batljiany, dwaj Perczle, Balogh, i Polak 
Przyjemski. Zona lir. Bathiany w osobnem powozie 
jechała  za kolumną.

[ W iadom ości b ielące'). Podróż cesarza do Pragi 
odłożona została do niedzieli 18 b. m. M ówią, że 
»rzv lei sposobności nastąpi otwarcie Pragsko-Drez- 
deiiskiej kolei żelaznej.

   A ngielsk i kapitan W yne wyjechał wczoraj jako
kurver ambasady do Londynu. Poseł francuski przy 
dworze perskim p* de Sartiges, który przed kilkoma 
S  przybył I.” X Teheranu, ...Ij.M l.rfl ,  
wrotem d° Pacy za- . . . . .

Królowa pruska przy odjezdzie swoim z W ie-

podarunki wartość
M inister ośw iecen ia  p o lec ił, ja k  m ów ią, zn an e­

mu m iecie austryackiem u S telzh am m er, w y p r a co w a -  
nie niektórych f a * *  popnlarnych. ;

wkri 
obliczone

- F e 'd m .  S i m , ^ ^ >  ,, praetfu.
dzy komai na, kl '  ó ., ; exercerunku w czterecl
maczył regulamin służ .... „ i r z v n i a . ł  z w v ż s z c t r <

których teraz dziennik pt 
_  Dziennik Neue Z e it  zaw iera list 

z którego następny podajemy w yjątek- ” ^
Galicvi miał odebrać wezwanie od » 1“,f*(;łr11> „

C Z A S .

ceńsi Rusini uważają ten język za swój macierzysty, 
przeto wzywam W Pana, abyś zaprosił polskich lite­
ratów, mianowicie: Bielowskiego, Borkowskiego,
Szeinochę i innych, aby we Lwowie wydawali cza­
sopismo polskie, i przyjęli na współpracowników mło­
dych, ukształconych Rusinów44  Jeźli to podanie
jest praw dziw e, w takim razie zastanowienia godną 
jest anti-ruteńska dąznose jaka  się w niem przebija.

KRÓLESTWO POLSKIE.
W a rsz a w a  11, list. N. Pan mianować ra czy ł ka­

walerem orderu Ś- W łodzim ierza 3ej klassy hofrata 
Etmayera w Krakowie.

Najjaśniejszy Król Jmć Obojga Sycylii, mianował 
JO. Feldmarszałka księcia W arszawskiego hrabiego 
Paszkiewicza ery wańskiego, kawalerem wielkiego krzy­
ża orderu Ś. Ferdynanda i Zasługi.

N IEM C Y .
Berlin 14 listop. (P a lszy  ciąg obrad Izby drugiej 

nad stosunkiem  państw a do kościoła). Przystąpiono 
do rozpraw nad $ I 2 . Minister wyznań duchownych 
zabiera głos: „Rząd radzi niezmienne zachowanie § 
12. Dodatki uchwalone przez Izbę 1 szą wyw ołałyby 
w kraju wielką niespokojność. Rozdział zewnę­
trznych i wewnętrznych stosunków kościoła, jak te­
go się domaga Izba lsza , byłby bardzo trudny. J e ­
żeli zaś silnie będziemy obstawać ażeby tak kościo­
łowi jak  państwu i gminie było przyznane to co im 
się rzeczywiście należy, wtedy znajdziemy w tern 
najlepszego przewodnika w rozwiązaniu wszystkich 
tych pytań. Komisya w sprawozdaniu swojem wy­
raziła to lepiej, niżbym ja  mógł wypowiedzieć, że 
wszelka obawa nadużycia praw, tak ze strony ko­
ścioła jak  państwa, i gminy, niema żadnej podstawy. 
Niejest bowiem zamiarem rządu nachylać prawo z któ­
rej kolwiek-bądź strony. Rząd (dice go przestrzegać 
wszechstronnie. Uznaję za słuszne, iż wypada wspo­
mnieć o dwóch wielkich wyznaniach państwa; nie- 
żyezę sobie tylko aby kościół ewangielicki dzielono."

Wentzel chce aby umieszczono wyraźnie: „Kościół 
ewangielicki tojest luterski, reformowany i unicki i
kościół rzymsko-katolicki.44

Eckstein w interesie egzystencji kościoła ewangie- 
łickiego, zaklina Zgromadzenie, aby nieprzjjmowało 
wniosku Wenlzla. Unia została przyprowadzoną do 
skutku w jubileusz reformaeyi; jest ona błogosławio­
nym owocem racyonalizmu. Sprawa o którą tu cho- 
<łzi9 niemograby b y c  w tfin sposób m im ochodem  r o z — 
trząśniona w zgromadzeniu pnlitycznem: wyrok musi 
być pozostawiony synodom krajowym. Dążenia do 
zaprowadzenia jedności kościoła ewangielickiego 
w Prusiech prowadzą do tego, aby naprzeciw kościo­
łowi katolickiemu w Niemczech, postawić potężny 
zjednoczony kościół ewangielicki.

M in iste r  w y z n a ń  d u ch o w n y ch  u w ia d a m ia , ż e  p r z y — 
g o to w a n ia  r e o r g a n iz a e y i k o śc io ła  s ą  j u ż  p o czy n io n e  
o ile możności, ale że dopiero z zapadłą uchwałą 
konstytucji, będzie można bliżej do tego przedmiotu 
przystąpić.

Reichensperger wnosi, ażeby prawa służące obu 
wyznaniom, szczegółowo były wymienione. .Szczegól­
niej też kościół katolicki musi obstawać przj* tym 
warunku. Rząd przyjął na siebie zobowiązanie pra­
wem z d. 23  sierpnia 18 2 1 , przez które bulla z d. 
10 lipca 1821 de salute anim arum  potwierdzoną 
została. Mówca więc sądzi, że państwo noszące na 
tarczy swojej godło: „suum cuigue11, niezechce prze­
mocy używać przeciw prawu.

M inister w yznań duchownych ośw iad cza , że rząd 
pruski dotrzyma przjrrzeczonych obietnic, chodzi tyl­
ko o to w  jaki sposób. Rząd uznaje sw oje zobow ią-  
nie na mocy bulli de salute anim arum , o której mó­
w ca poprzedni wspomniał. Spraw a ta była  w łaśn ie  
przedmiotem narad z biskupami, a le dla czego do­
tychczas spełnioną niezostała, w yjaśnić bliżej niemoźe.

Dep. Contzen domaga się zaciągnięcia do protokółu
powyższego ministeryahiego oświadczenia. Rozpoczy­
nają się rozprawy, czyli oświadczenie to ma być za- 
ciągniętem lub nie.

M inister wyznań duchownych; „C hociaż ministe- 
ryum w  ogólnych tylko stosunkach przystępuje do

szą być wykazane szczególne i ważne przyczyny. 
Jeżeli się ktoś domaga zaciągnięcia do protokółu o- 
świadczenia ministra, wtedy musi mieć dostateczne 
powody do powątpiewania o jego dobrej wierze.4* 

Dep. Szafranek. „ ścisnionćn, sercem wszedłem 
w to zgromadzenie ale p- minister ciemne usunął zeń 
chmury. Ja  jestem tym 1 mirem do którego minister

znanie wiary. Ja  nie jestem ccwolueyonistąani starej ani 
nowej szkoły, bo dawna datuje z czasów zeszłego 
stulecia, nowa z burzy przyszłorocznej. W  prze­
szło wiecznej rewolucyi niebyłem, mogę tego dowieść 
świadectwem lekarza. [Śm iechy w zgrom adzeniu , 
Prezydent przyw ołuje rnowce do kw estyi). Kościół 
jest p e łn o le tn i: dla cz łon k ów  królewskiego domu po-
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trzeba lat 18 do pełnoletności, dla innjrch, la ł  2 4  
a u Szwabów lat 40; kościół ma lat 1800; jest więc 
pełnoletnim. Art. 12 daje kościołowi wszystko cze­
go on się domaga; orzekły to już §§ 8, 9 i 10 uzna­
jąc  w łasność za nietykalną i em igracyą  za dozwolo­
ną. Uznano że kościół jest osobą moralną ma więc 
wszystkie prawa obywatela.

Z aszły  spory między rządem i biskupami. Gdzież 
są te punkia sporne. Kościół niechce aby kościół 
i państwo sz ły  osobno jako dwa bieguny magnesu; 
państwo też tego niechce. Kościół i państwo powin- 
njr iść razem, jakby koła jednego wozu parowego, a 
jeżeli Bóg będzie tego wozu konduktorem to jazda  
pójdzie dobrze. Świat można porównać do boskiej 
szruby, do boskiego mrowiska, (śm iechy) Podobnież 
jak w mrowisku, kościół i państwo, powinny się na 
wskroś przejmować i starać o to aby (rutniów i pró­
żniaków wypędzić. ( Prosimy skończyć, prosimy da­
lej mówić).

Jeżeli chcecie, abym skończył, to niemogę zdania 
mego wypowiedzieć. Chciałem udzielić wam mego 
sądu o teoryi uprzedzania i przewidywania. Oba­
wiano się, że kościół nic będzie mógł stać na swo­
ich nogach. Ala już on lat 1800 , jest więc już doj­
rzałym. Państwo można by porównać z księżycem, 
a kościół ze słońcem. Niechaj państwo i kościół ży­
je  z sobą w zgodzie jako Jakób i Ezau, jako Marta 
i Mary a.* Fryderyk Wilhelm nie będzie n igdj Hen­
rykiem IVgo, ’ to też i dla Prus nie będzie Kanossy. 
Chociaż więc kościół skruszy kajdany, państwo nie 
ma się czego obawiać. Jeżeli Izby niebędą się już 
tyle zatrudniały dodatkami, przydatkami, poprawkami, 
minister mógłby więcej myśleć o oświacie i o dokto 
racli, a w ten sposób byłaby wielka oszczędność czasu.44 
(Śmiechy). W tym samym tonie przemawia dalej 
mówca wśród częstych przerw „prosimy skończyć*4 
i porównywa znowu państwo i kościół do kulawego 
i ślepego! Żąda aby artykuły konstytucji przyjęto, 
a odrzucono wszystkie poprawki. (Oklaski szydercze.)

Po przymówieniu sprawozdawcy Kellera, odrzuco­
no wszystkie poprawki i artykuł 12ty według kon­
stytucji 5go grudnia przjjęto.

F R A N C Y A .
P a ry ż  12 listop. [D zisiejsze posiedzenie prawo­

dawczego Zgrom adzenia). X porządku d z ien n eg o  
przyszedł pod d y s k u s s y ą  projek t do p ra w a  o prze­
w ie z ie n iu  c z e r w c o w y c h  powstańców do Algierjd. 
Ferdynand Barrot doniósł Izbie, że prezydent Rze­
czypospolitej, w moc służącego sobie prawa, nakazał 
wypuścić na wolność więźni osadzonych w Belle-lsle, 
wyjąwszy tych, którzy poprzednio stawali już przed 
sądem, lub po przytrzymaniu ponieśli karę za krną- 
bność i nieposłuszeństwo władzom więziennym. L i­
czk a  sk a z a n y c h  na d e p o r ta e y ą  z m n ie jsz a  s ię  tym s p o ­
sobem  do 5 0 0 ,  a rząd  s iln y  is tn ie ją c e m i p r a w a m i, 
zapewnia, że p u b liczn a  sp o k o jn o ść  ż a d n e g o  nieponie- 
sie uszczerbu. Rząd wstępując na drogę zbawiennej 
surowości, i postanawiając wykonywać ściśle prawa

dolina zakładać zamierzonych projektem osad kar­
nych. Wojsko zajęte obroną kraju niemogłoby roz­
ciągnąć stosownego nadzoru nad miejscem, wyzna­
czonym na deportacyę. Upraszani przeto Zgroma­
dzenia, aby odesłało projekt do komisyi, która wy­
znaczy więźniom tymczasowe miejsce pobytn, zanim 
stanowcze ich osiedlenie będzie m o g ło  nastąpić. — 
Powyższe doniesienie ministra spraw wewn. prawa 
strona przyjęła z widoczną niechęcią, lewa z ozna­
kami żywej radości. Po odesłaniu projektu do komi­
s j i ,  p. Rouher minister sprawiedliwości odczytał na­
stępujący projekt do p raw a: . - ,

Art. 1. Karę śmierci zniesioną art. ,>in konstytucj i, 
zastapi osadzenie w twierdzy położonej za stałym 
lądem Francyi. Cytadela Zanudzę przy wyspie M a­
yotte będzie na ten cel przeznaczona.

Art. 2. W yspy Pamanzi i Markizy, mają służyć 
nadal za miejsce deportacyi.....

Art. 4. W yrok skazujący na deportaeyą niepocią- 
ga za sobą śmierci cywilnej, lecz pozbawia praw o- 
bywatelskich  , , .

Art. G. Obecne prawo stosuje się tylko do zbrodni
popełnionych po jego ogłoszeniu.

Z lewej strony słychać głosy, iz rząd przywraca 
tym sposobem karę śmierci, gdyz zabójcze powietrze 
wyspy Mayotte nikomu na niej długo przebywać me- 
pozwala. Projekt do prawa odesłany został do wy­
działu. Następnie przeszło Zgromadzenie do wnio­
sku pp. Dufourne! i Lestiboudois, o towarzystwach 
wzajemnej pomocy i utworzeniu kasy zasiłkowej. 
l \  Lestiboudois przedstawia ogólne zasady popiera­
jące jego wniosek. Z  dochodów fabrykantów i p łacy 
wyrobników radzi strącać pewną * 44ŁJI—
tworzy się kapitał potrzebny na udzielanie zasiłku 
starcom i niezdolnym do pracy. Mówca przypuszcza, 
że wvkonanie jego projektu podwyższy* cenę wyro­
bów fabrycznych . lecz woli zażądać ofiary od poje­
dynczych’ obywateli, mzli uciekae się do publicznych 
finansów, które jak wiadomo, w niezbyt kwitnącym



4 C Z A S .

sa  stanie. OpPata nałożona na wyrobnika ma w yno­
sić  jeden od sta od jego  p łacy, na fabrykanta zaś 2  
od sta od ca łeg o  dochodu. Z  utworzonej tym spo­
sobem s u m m y  radzi nidwca w yp ła ca ć  starcom , któ­
rych s i ły  zużyte pracą, 5 0  cent. dziennie, tojest 1 8 2  
fr. 5 0  cent. rocznie. K ończy temi słow y: „Mój wnio­
sek  niema żadnego zw iązku z nauką socyalistów , któ­
ra chce rozproszyć kap ita ły  i zburzyć sp o łeczeń ­
s tw o /4 J>. Goldenberg w  długim  g ło sie  przem aw iał 
za potrzebą utworzenia tow arzystw a wzajemnej po­
mocy. 1*. Pelletier członek  ostatniego krańca lewej 
strony, zb ija ł zarzuty p. Benoist d’A zy, jakoby so -  
cyalisei chcieli u w i e ś ć  lud i obalić religijne podsta­
w y. W iem, z a w o ła ł  mówca, że  każdy pozyska okla­
ski prawicy, kto lew ą stronę pocznie oskarżać o chęć 
mordów i rozniecania pożarów. Gdyby który z na­
szych  braci w n iósł na mównicę projekt do prawa o -  
party na ew angelii, w rzaski ludzi umiarkowanych o -  
skarżyłyby go o soeyalizm . Lecz czyliż^ dobrą w iarą  
można nam zarzucić, że uwodzimy lud jeżeli się do­
pominamy, aby god ła  R zeczypospolitej: Wolność,
Równość, B raterstw o  w e s z ły  w  rzeczy w isto ść , j e ­
że li społeczeństw o chcemy oprzeć na m iłości nie zaś 
na egoizm ie... W  naszem przekonaniu państwo jest 
odpowiedzialne za w szystk ie n ieszczęścia , które drę­
czą  społeczeństw o, za" nędzę na niższych w arstw ach  
ciążącą. W dalszym ciągu sw ego g łosu  w ykazuje  
p. Pelletier, że dwa pow yż przedstawione wnioski są  
niedostateczne, lecz będzie je  popierał jako w stęp  
do dalszych reform, przez soeyalizm  za niezbędne u - 
w ażanych.

P. Buffet dawny minister handlu i rolnictwa, zb ijał 
g ło sy  poprzednich m ówców, d ow odząc, że  p. L esti- 
boudois chce zrobić wyrobnika nieoględnym na przy­
sz ło ść  i przyrzekając mu za siłek  pozbaw ić go u -  
czucia godności. W olność, Równość nietylko ma po­
zostać w  kodevie, ale wniknąć w  obyczaje i cecho­
w ać w szystk ie urządzenia społeczne. Po tych i tym 
podobnych sofizmatach p. Buffet, których treścią , że  
tow arzystw o niepowinuo udzielać jałm użny, Im tym 
sposobem obala równość i zn iew aża godność osobi­
s tą —  posiedzenie dla spóźnionej pory zamknięte zo­
sta ło .

( Projekt a nowego m inistra  skarbu ) .  Donieślimy 
ju ż  w czoraj, że  p. Achilles Fould chce przywrócić za ­
wartą przez Cavaignaca z bankiem umowę. Rada 
bankowa z początku opierała się żądaniu ministra, 
w reszcie w iększością  dwóch g ło só w  postanow iła od­
nowie um owę; gdy jednak w edle tejże, termin w y ­
p ła ty  przypada w  trzy m iasiące po pożyczce, a skarb 
nie m ógłby w  t a k  k r ó t k i m  c z a s i e  s i e  u i ś c i ć ,  w y p a d a  
przeto now e uchwalić praw o, k t ó r e g o  p r o j e k t  w krót­
ce Izbie będzie przedstawiony. Oprócz pow yższej 
pożyczki, mającej przynieść skarbowi 100 milionów, 
zamierza p. Fould przyw rócić na rok 1850 podatek 
od trunków, a w ciągu tego czasu zarządzić śled z­
tw o , które okaże czy  podatek zn ieść, lub też zmniej­
szyć  tylko należy. Dalej chce minister skarbu zapro­
w adzić dwa stopnie w  op łacie listow ej, a przez to 
pomnożyć dochody publiczne, prócz tego zamierza 
pow iększyć podatek solny i n a łożyć op łatę na tow a­
ry, s ł u ż ą c y c h  , konie itd. Podatek od dochodów został 
stanow czo zarzucony, Z a pomocą pow yższych  środ­
ków, które jak widzim y nieodznaczają sic nowością, 
z a m y ś l a  p. Fould zaradzić naglącej potrzebie i przy­
w rócić rów now agę w  budżecie.

[Wiadomości bieżące) .  Wysoki sąd na rodowy wer­
salski postanowił wydać wyrok bez wysłuchania o- 
brony. Przysięgli rozpoczęli dzisiaj sw e narady o go­
dzinie liciej z południa i zapewne koło północy w y­
rzekną owe straszne słow o: „Winni/* Jutro sąd zaj­
mie się wydaniem wyroku.

Usunięci nagle ministrowie nie mogą przebaczyć  
Bonapartemu poniesionej zniewagi; szczególniej Otlilon- 
Barrot i Dufaure mają być zagn iew ani, wiadomo 
w sza k że , że  w e Franćyi polityczne urazy nie są  wieku  
iste i że  nietrudno pojednać się  z w ła d z ą , która 
d ziew ięć ministerstw ma do rozdania.

W edle zam ieszczonego dzisiaj og łoszen ia  w  dzien­
nikach paryzkich, parlamentarnemu kołu  Bonaparty- 
stów  nieprzywodzi książę M oskw y, jak poprzednio 
donieśliśmy, lecz jen erał V ast-V im eu x . To stronnic­
tw o sk łada się prawie w y łączn ie  z w ojskow ych i 
zam ierza popierać rząd w e  w szystkich  ulepszeniach  
pismem prezydenta zapow iedzianych.

Minister spraw wewn. w ydał okolnik do pi elektów, 
w  którym naucza, że urzędnicy publiczni powinni 
śledzić postępów anarchii i wykonywać prawa z nie­
ubłaganą surowością.

Rząd zam ierza podobno zreorganizow ać żandar- 
meryą ruchomą i postanowić nowych ajentów poli­
cyjnych dla tern silniejszego pow strzym yw ania socy a li-  
stycznych zabiegów .

Ksiądz Orlandi osobisty przyjaciel papieża i jeden 
a głównych jego doradzców, przybył do Paryża ze 
szczególną misyą do prezydenta Rzpltej.
, Bozchodzi się pogłoska, źe król neapolitański za­
żądał pośrednictwa Francyi w  sporze z Anglią o 

ytucyą, jakiej ma używać Sycylia.

S ław na odezwa p. Carlier, nowego prefekta po- 
licyi pojawiła się bez używanego zwykle napisu: 
Rzeczpospolita francuska. Wolność ■— Równość —  
Braterstwo.

M ów ią, że te godła będą z rozkazu p. Carlier o- 
puszeżone we wszystkich odezwach i reskryptach 
prefektury.

Wczoraj nadzwyczaj gęsta mgła zaległa  w szyst­
kie ulice Paryża. Ciemność doszła do tego stopnia, 
że przechodzący przez bulwary brali się za ręęe i 
tworzyli ruchomy łańcuch, aby się ustrzedz u p a d k u .

Układ ministra skarbu r. bankiem francuskim, oraz mowa która 
p. Fould ma /.a kilka dni odczytać Zgromadzeniu, spowodowały zna­
czne podwyższenie kursu. Kenty 3% płacono dziś po 56 — 75. Ken­
ty 5% po 89 — 40.

U r z ę d o w e .

Nr. 20.93. (263)
C. li. KOMISAKYAT d y s t r y k t u  Vllgo ALWERNIA.

Jako władza konskrypcyjna tegoż dystryktu, wzywa niniejszym 
nieobecnych, do służby wojskowej w dystrykcie Alwernia przez los 
powołanych, a mianowicie:
N. po. Imie i Nazwisko — W ieś N. Domu — R. ur.

Z e  w s i  P i ł y .
26. Michała Głogowskiego — — 23. — — 1821'

Z e  w s i  G r u j c a.
27. Jana Fibę — — 43, — — 1826-

Z e w  s i R u  «l n a.
28. Wojciecha Piątka — — 54, — — 1827-
aby w przeciągu sześciu tygodni od czasu zamieszczenia niniejsze­
go pozwu w pismach publicznych, stawili się w kontisaryacie Dy­
stryktu IVgo Trzebinia, i usprawiedliwili swoje wydalenie s i ę — lub 
uczynili zadosyć powinności wojskowej — inaczej bowiem za zbie­
gów przed rekrutacj a uważani będą , z któremi postępowanie wedle 
istniejących przepisów zarzadzonćm zostanie.

Trzebinia dnia 2go listopada 1849 roku.
(3 )  K o m i s a r z  D y s t r y k t u ,  S a-ea sz .

[272] OBW IESZCZENIE.
Na skutek polecenia c. k. Trybunału M. Krakowa i Jego Okręgu, 

d. 6 listopada 1849 r. do Nru 6078 wydanego, podpisany w domu pod 
]. 275 przy ulicy Wiślnej , odbędzie sprzedaż przez publiczny liej'taeya : 
pościeli, bielizny7, sukien, mebli, stolarszezyznv, skór wypratvnych 
cielęcych. w ołow ych, butów gotowych i innych ruchomości do mas­
s y  po śp. Stanisławie i Magdalenie Malickich małżonkach należą­
cych, do której to licytacj i wyznaczając niniejszein termin na dzień 
19 listopada 1849 r. na godzinę 9tą zrana— o tćm szanowną publi­
czność zawiadamia. — Kraków d. 14 listopada 1849 r.

(3 )  Cp°dp.) Franc. Xaw. 1‘lacer c. k. N. p.
1. — Wrona Jan. —. Regulice. 124. — 1820.
‘4. — Czapla Wicenty. — Regulice. 35. — 1828.
3. — Miklas Jan — Alwernia. 62. — 1825.
4. Kossowski Jan. — Babice. 48. — 1828.
5. — Grabowski Jan. — Babice. 22. — 1826.
6. — Lizończyk Franciszek. — Brodła. 86. — 1828.
7. — Berniak Szymon. — Brodła. 152. 1828.
8 . — Drab Kazimierz. Brodła. 34. — 1827.
9. — Drab Piotr. — Brodła. 34. — 1825.

10. — Szafrański Jan. — Brodła. 46. — 1826.
11. TT. Drab Józef. — Brodła. 34. — 1823.
12. — Szymonik Maciej. — Janków ice. 23. — 1829.
13. Szymonik Piotr. — Jankowice. 23. — 1826.
14. Sroka Mateusz. — Janko wice. 10. — 1825.
15. Jarski Wojciech. — Jankowice. 81. — 1825.
10. — , Korpal Michał. ___ Kwaczała. 6. — 1824.
17. —r Tyrański Franciszek. — Mgtków. 44. — 1821.
18. — Jochymek Wojciech — Mirów. 25. — 1826.
19. — Głuszek Walenty. — Oklcśna. 18. — 1823.
20. — Noworyta Bronisław. — Podłeżc. 23. — 1825.
21. — Kumała Jan — Poremba. 19. — 1826.
22. — Pilarski Michał. ___ Rozkochów. 89. — 1823.
23. _ L Wójcik Józef. — Rozkochów. 22. — 1821.
24 — Kossowski Tomasz. — Zagórze. 3. — 1820.
25. — Piegzik v. Marnot Józef. — Żarki. 52. — 1829.

ażeby w przeciągu sześciu tygodni od czasu zamieszczenia ninicj-
s z ego pozwu w pismach publicz nych, stawili się w Komisaryacie
dy stryktu Alwernia i usprawiedliwili swoje wydalenie s ię , lub uczy­
nili zadosyć powinności wojskowej — inaczej bowiem za zbiegów 
przed rekrutacją poczytanemi będą, z którymi postępowanie wedle 
istniejących przepisów zarządzonym zostanie.

A lw e rn ia  d n ia  Ig o  l is to p a d a  184 9  ro k u .
( 2 - 3 ,  W y r o b i s z .

Ad Num 1771 I). K. D. T. (269)
P O Z E W  E D Y K T A L N Y .

C. k. Komisarz Dystryktu IVgo Trzebinia, tamże zwierzchność 
konskrypcyjną przedstawiający — wzywa niniejszym nieobecnych, do 
służby wojskowej przez los powołanych, a mianowicie:

Z miasteczka Trzebini.
1. Icka Friedmann
2. Jeka Schcnker
3. M ojżesza Ferbcr
4. Wolfa Sandberger
5. Salom ona Hersz Langier 
O*. Antoniego Grabosia

Z e w s i
7. Wojciecha Krasuckiego

Z e w s i
Józefa Jaśko

Z e w  s i
Józefa Pierzchało 
Sylwestra Łabęckiego 
Wincentego 1’aeek

Z e  w s i
Piotra Madeje 
Antoniego Okrutniaka

Z e w s i
Jana Blicharz 
Macieja Maciejowskiego 
Wojciecha Bodzęte

8.

z pod Nru 37,
— — 37.
-  -  29,
-  -  48,
— — 23,
-  -  37,

T r /. e l» i n i.
— — 34,

T v'i e b i o n k i
__ — 35,

urodź, w r. 1825.
— — 1826.
— — 1828.
— — 1828.
— — 1829.
— — 1826.

— 1826.

— -  1825.
G o

8  i*‘

r k i.
2 ,

III.
1.

• s i  y.

44,

Jacentego Blicharz 
Ignacego Matusika

Z c

F i l i p o w i e  e .

— —
Z  -  137,
  -  46,
___ — 138.

— 128 .

W  s I |> 1 a

19.
2 0 . 
2 1 . 
22.

23.
24.
25.

Mikołaja Bargies 
W awrzyńca Spaczyńskiego 
Franciszka Walczaka 
Jana Motykc

Z e  w
Franciszka Kolasę 
Jakoba Bogackiego 
h i anciszka ltni..i'A’

S  I II « 1 «

i a n ciszk a  Burakow skiej!

* >•
97, — __
86, — __
30, -  _

108, — _
c i n a.

5 6 , — __
24, _  _
10, _  _

1824. 
1829.
1825.

1829.
1827.

1827.
1827.
1826.

1822.
1822.

1829.
1829.
1823.
1825.

I n s e r a  i y.
[278] W  K S IĘ G A R N I

I). E. FRIEDLEINA
w Rynku głównym pod Nro 237, nabyć można:
P o w s z e c h n y  d z ie n n ik  p r a w  p a ń s tw a  i r z ą d y  d la  C esa r -  

s lw a  A u s tr y ja c k ir g o ,
w języku niemieckim, polskim, czeskim, ruskim, słoweńskim, serb­
skim, serbsko-illiryjskim i romańskim. — Każdy arkusz kosztuje 2 kr.

[276] W c z w  a n i e
Uprasza się Szanownej Retlakcyi załączoną Odpo­

wiedź w sw ey Gazecie Czas. zwanej, w p rzyzw oite) 
kolumnie umieścić.— Naco p r e n u m e r a ty  1 flr. 3 0  xv. 
m. k. załącza się.

10 listopada 1 8 4 9  roku.
z  ' / 'a r o o te s k ie / /o  Ił' Gazecie Czas do L iczby  a,6/ lkl8 um ie­

szczo n e  iest tak błuche ogłoszenie z  Tarnowa, pewnie od /'■ 
D ziedzica  Dóbr Ch: oraz R zecznika sądowego za  Rezolucyą dla 
Jana Kwaśnego z  Ch: ubarwione i na pogardę J u stycya ryu sza  
podane które Szanow nym  Czytelnikom objaśnić przym u szo n y  j e ­
stem. — Ż e to o szczercze  podanie n ieiest żadna Rezolucyą. ale 
s zc ze rą  Odezwą do D ziedzica  Dom: Ch:. do utrzym yw aniu  J u -  
risdykcyi Patrym onialney i płacenia iey U rzędników, za  regressem  
do W ys: R ządu dotąd obow iązanego , o zapłacen ie za trzym a n e U 
R e m u n era cy i z  m ory  praw o i C zyn u  n a te ią c ry . dnia i S  Pazdz-’ 
r .b  uczynioną była , lecz bezsku teczn ie! Do ten Don iako R ze c z ­
nik p rzy zw y c za io n y  brać a niedawne, z r o b ił  ra c ze j sw o i du­
mny upór i m ściw y charakter na ja w  w y s ta w ił ,  iak nulezytoic  
zapracow ana U rzędnikow i z a p ła c ie , i ie szc ze  go o urojone J u -  
risstitiu m  czern ic  > które w  Jego mocy było natychmiast p r z e r ­
w ać  . t . i .  be dać eg o Justyny a ry  u s z  a za p ła c ić  albo innego do c zyn ­
ności w  swotem  Dominium przedstaw ić . Z ycze  mu w ięc do j- 
zra lszego  zastanow ien ia i g łębszey  roztropności.

Mocno żałujemy że nie posiadamy w dzienniku naszym n ie p rzy ­
zw oitych  kolumn dokąd niniejszy „Odpowiedź44, mimo wyraźnego za ­
strzeżenia A u t o  r a aby w p rz y z w o ite j  kolumnie była umieszczo­
na, odesłać -  by należało. Zwracamy uwagę A u t o r a  na wielka 
n ieprzyzw o itosc  jaką popełnią (a  do tego w p rz y z w o ite j  ko­
lumnie) ośmielając się karcie kogoś na sam tylko dom ysł, a tak 
jeszcze chybiony— bo oświadczamy że nie dziedzic dóbr Ch... nade- 
s ła ł  nam ten ciekawy w Nrze 206 Czasu zamieszczony dokument, 
ale wcale kto inny.

Z resztą zaręczamy szanowną czytającą publiczność, żc troskliwi 
o jej dobry humor i rozweselenie z największą skrupulatnością ka­
zaliśmy powyższą „Odpowiedź11 wydrukować. Ktoby nie w ierzył
taki przekonać się może per inspectionem originalium.

(P. Red.)

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy.
K u rs k r a k o w sk i z  d n ia  17 l is to p . Banknoty 99' Pruski ku­

rant 4'/, — Imperyały ros. 34 20. Kuble srebrne nowe V.. 
Dukaty złp. 20.— Listy zastawne Król. Polsk. 101.

K u rs lw o w s k i  z  d n ia  13 l is to p a d . Dukat holenderski Z łr. 4 56 . 
Dukat austryacki 5 3. — Półimperyały ros. 8 40 kr. — Polski 
kurant 1 14. Rubel sr. ros. 1 40. — Galicyjskie Listy zasta-
wrne 100 25.

K u rs w ie d e ń sk i z  d n ia  14 L is to p a d a . Metaliki 947, .  — Nowa 
pożyczka 84% .— Akcye Banku wićucńsk. 1192.— Akcj e Kolei żel. 
109. Dukaty austr. 13%. Srebro 7%- 

K u rs w r o c ła w s k i  z  d. 14 L is to p . Banknoty austr. 95'/,. — Pol­
skie papiery 96 — Listy zastawne Król. Pols. 95. — Akcye kolei 
żel. Klako. -  górno-szląs. 69%.

1829.
1824.
1836.

T ea tr  n a r o d o w y . Jutro d. 18 pierwszy raz Król Duchów al­
pejskich  czarodziejsko-komiczna satyra w 3ch aktach, oryginał p- 
Rajmund, muzyka Wencla i Mullera, tłum aczył J. Damse.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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